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Emigracya żydowska. I i rerrezentowane - jeH przez anonimowe I projektu bUI'ona Hirseha, Ulld ruski zape'l Nadto od opłat przewozowych, obliczonych 
tOWArzystwo 7. hpitalfm zakltl,dow) m 50 wuH przesiedlającym się za pośrednictwem wedlog pierwszych kllL~ dziewięciu, robio
milionów fraDków. Celem stowarzy.zenia stowarzyszenia bezpłatne otrzymywanie ne będl} ustępst.wa odpowiednio do odle-
jest ułatwienie żydoru emigracyl do Ame- I pasportów emigracyjnych i zwolnił ich od gl ości, a miauowicie: na orllegluM większą 

Bud l 4cfj obecnie pow8zechne zaiotereso- r)'ki. Głó ny akcyouaryu8z i l,rezes rady , powinności woj~kowej, przyczem pozosta· niż ZOO wiorst-lO"!., 500 w.-15°/., 1,000 
;unie kweslyl emigracyi żydowskiej po- urzędującej, baron Hirsch, obdarzył je jący, w Rosyi żydzi nie będą pociągani do ,.,.-200;., 1,500 w.-25°/., 2,000 w.-300;.. 
' .... ięcil • Warszawskij dniewnik" artykuł, 25000 hektarami ziemi, zakupionej przez odbywauia tpj powiunogci w zastęp twie W.reRzcie, welllug nowego projektu w ko
"klórego podajemy nast~p 'ące wyjątki: niego w I,rowiucyi BUfnos-Ayres, w rze- przesiedlonycli; auy za§ nie uchylali się tą munikacyi bezpo§redniej, robione będlj. pro-

Tak w Europie zachodniej, jak Rosy i, czypospolitej argentyriskifj. Obecnie zie- drogą od pelnieuia. 81u1by wojskowej, 1'0- ceutowe ustęp twa w stosunku do prze
lu~h tmil/racyjny powiększa się z dniem mia la jest już zamieEzkaną, dla dalsz~o stanowiono nważać przesiedlonych za po- bieżonej drogi, bez względu na to, że to
hid)m. W ostatnicb cza~8ch ruch ten ob- zaś urzą.dzania kolQuij żydowskich stqwlI- ,' średuictwem stowarzyszenia juko takich, war przewożony był róimemi kolejami. 
jłll'ił się i w,;ród żydów w Rosyi. Z po- Izpzenie zakupiło w prowincyi Formoza, którzy porzucili RosYłl na zawsze, a oprócz X Z rozporz~llzeuilL ministra komunikl{
!lllku zaczęli oni przesiedlać się do Pale- w tejsamfj atllent)ńskiej rzeczypospolitej ! tego, auy nniknąć mogących te strony ży- cyj, M dworcach kolejowycb winna. być 
;Iyoy lecz tam nie wiodlo się im, a w 360 ty.ięcy bektarów, a w \lrowincyacb dów nastąpić malwersacyj przy prze si e- umie.zczoną tablica, w,kazująca przyczy
hńr~ uęd turecki zlIbronił irh nalJływu. Cbajo i Misioues 3,250,000 hektarów. 0- dlllniu, oraz na pokryeie kosztów, mogą- ny opóźnienia się danego pociągu. 
Wleszoie, 7,abr8kło między nimi pragną- prócz lego, stowarzyszenie wysIało pelno- c)'cb wyniknąć przy powrocie do Rosyi X Badania wstępne nad budową drogi 
<ycb ujruć ziemię Abrahama, Izaaka i 1- mocuików do Brazylii, MekPyku i pól no- przesiedlonych żydów, rząd zobowiązal sto- żelaznej ci 'r y fI i ~ u d o K o d żor y są 
lIle!a. Dużo wi,cej sZlIns powodzenia mia- cnyrh Stanów Zjedooczonych, t1 la pl'owa- warz) szen ie do wniesienia do kasy banku już ukończone. 
lo 1 'lze8 i~dI8nie do Anglii i północno-arne- dzenia ukladów. Siany póIJJoclJo-amery- l'ań~twa d~l,ozytu w sunlie 100,000 rs." IIRndel . 
rykRó.k ich Stsnów Zjednorzonycb, ałe an- kańskie zgo dziły się na przyjęcie l'ewnpj X "Warszawskij dniewuik" donosi, że 
gliry, piszący" iele o .gnębieniu" iydów liczby żydów, z wa.runkiem, że zajmą się w guberniach pogl'8oiczuych, dozwoł ona 
li Rosyi i podający do rllSki go rządn a- rolnictwem. OZ lAŁ PRZEMYSŁOWY. bęmie s p I' Z e d a ż t I' U n k 6 w z jedneg o 
drts z I'rośb'l o ,ulgi" w połoteniu ży- . ' a uzyskanie pozwolenia rządu rnskie- składu hurtowego do drugiego. 
dów, odmówili przyjmowania ich, a za I go na otwarcie d1.iałalności stowarzyszenia ., -.--_ X IV Krymie spodziewany jest w 1'0 ku 
przykładem anglików poszli i yankesi. Nie· w Rosyi, barolI Hirscb dał pl.nipotencyę Łodz, d1ltCl 2o/ VI 1892 r. I biet~cym wielki u I' o d z aj o w o c Ó w i w i-
malo i-ydów ~DRjduje się o cnie we FI'au- angielskiemu po(\danemu A. \\ hiLtemo, >< Kore~pondent " Wieku" notaje obie- n o g I' o n. 
ryi,8 umieli sobie tam wywal"zyć bardzo który ollwiadcz)ł, te stowlIl'zyszenie w gająrą w Plockll pogłoskę, że I!iektórzy Plenl"dze I kredyt. 
")'godne bIaDOwiska (np. armia liczy obe- c i ągu lat 25 przesiedli z Rosyi 3,250,000 f a b I' Y k a n e I I ód z c y zamierzaj'ł tam X W C,u'y"y"ie ma być otwarty od-
rnie 200 oficerów żydów) i tak podn08zą żydów Vrzy stopniowem coroczuem zwię- otworzyć zakłady fabryczne. dz;''' b a n k u h a n d I o w eg o a z o w s k o-
tAm g/ o wę, że znany I,isl\rz, Drumollt, wy- kszalliu liczby ,migrantów. W roku bie- X Nś tutejszych targach zbo· dońsklego. 
d8ją.y cd IliedawnR w Paryżu gazetę an- żącym może być IlrzeEiedlonych do rzeczy- ż o w y cb utrzymuje się duury popyt. Przemysł. 
tysemicką, Lył w tych czasach dwa razy (lospolitfj argentyń~ki~j 25,000 żydów. Od wtorkl\ ~przedano na stacyi tow8l'0wej: X Weding dzienników ruskich mają 
"y • .an) m na pojedynek jorzez żydów za Czyni'łc zadość I , rośbie pełnomocnika ba- pszenicy 200 korcy po rs. 8,30 - 8.70, być ostalIowione przepisy w kwesty i po
ducha swych artykuj{,w, a naweL skaza- rona Hirscha, rząd ruski ll ostar.owił wziąć żyla 300 kOI'cy po rs. 6.90 -7.00, owsa. ciągauia zakladów 111'zemysłow ych 
BJm Da li ięzienie. Ale i francuscy żydzi czynności ~towarzy~zenia w Ros) i pod 2,500 kor cy po I'S. 3. 15- 3.35 I kartofli 2 i h a II d law y c b, przechodzązych na wła
Die 1.pro~i1i do sitbie w~pólwy.lJawców, S\loją kontl'olę i wydał rozporządzenie, aby wsgony po 1'8. 3,15. .'a 1'owym Ryllkll .no:W towar~stw akcyjuych, da opłat po
rl'~glląrych przesiedlić się Rosyi. Jedynie czluukowie k(,mit~tu c.ntralnego stowa· SI'l'Zedallo wezoraj pszenicy 300 korr.y po datkowych z gÓI'y, Pl,zed zatwier,lzeuiem 
Ula u)' banki ... parpki i żyd(lw~ki filau- rzyszenia w Petersburgu, mianowani przez rs. 8.40-8..0. Ceuy słumy, siana i koni- sl'rawozdali za pierwszy rok icb operacyi. 
IIC~, bRl'oll Hinch, zajmuje się losem ży- pl e7.e~a I'8dy stowarzyszenia, zatwierdzani czyny nie nlegly żadnej zmiauie. Rzemiosł .. I p~emy.ł drobu}·. 
uów, mieszkająrych w Ro}yi, O barollle byli przez ministeryum spraw wewnętrz- Drogi ielKzue. X Wysiany przez miuisteryum dóbr 
Bimh'u i j.go planach co do przesiedla. Dych. Oprócz tego stowarzyszenie obo- X .Birżewyja. wiedomosLl" dowiadują I pań twa za gl'anlcE} w sprawacb p I' Z e-
Ilia t)'dów z Rosyi wiele w oslalnich cza- "iąZllnem jesL komunikQwać mioisteryum się, iż komisy a, zajmująca się r e w iz y ą m y 8 ł u d r o b u eg o, O. A. Arseniew, 
Each pisaly gazely, ale IV artykulacJI tych spraw wewuętrzn)'ch rozIlorządzenia komi- ta l' y f to" a r o w y c h, za tydzieu ukoli- zbiel'ze wzory zagran icznego przemysłu 
bylo dużo splzeczności. Dlat~go td nie te tu cenLl'alnego i COl'oczne spl'awozdania czy już swoją pracę i zloży odpowiedni dl'obnego, tudzież wiadomo~ci o ~rodka.ch, 
~dzie bez' interesu obznaj! mienie z fakta- ze swej działalnollei. Szczególowe korni- IlrojeH do decyzyi wlauz wyższych. ' owa. stosowanych za gl'!\Oiclj. w celo rozpo
mi, pl'zytoczontmi przez .Prawit. wieslnik-, tety, jakie powstaną w miarę rozwoju itO- tuyfa różni się zaSadniczo od dawniej zej. wgzecbnienia. wiedzy technicznej pomiędzy 
b\dąctOli Ilast~p.hHm pozwol.ni3, wyda- w I'zyszenia, zależeć b~dą od władz gu- Cala nomenklatura towarowa dz i elić się przemysłowcami drobnymi. 
D~gO rrZfZ rząd ruski na olwanie dziala- bernia lnych. Jeżeli w ciągu dwóch lat b~dzie Da nast~pujące kłasy: l - po 1/,. \\'ystawy. 
ui •• ~Iowarzy~zenia kolonizacyjllPgo ży- stowarzyszenie nie rozwinie działalności kop. od puda i wior~ty, li-po ' / ,., 111- X Do rozporządzenia ministel'yom dóbr 
dowsk i_go" z ~oczątkowania barona Hir- swej w Rosyl, to rząd ma prawo zawiesić po '/ ,., IV-po '/ .. , V-po '/ .. , VI-po ' / •• , państwa., w celach udzialu Rosyi w w y
~ch'a. \\ .pomniane .towarzpzellie łożo- jego czynnllści. VII-po '/ .. , VllI-po '/ •• , IX - po '/ •• , S ta w i e p o w s ze c h u ej w C h i c a g o, 

De zostalo we wrześniu 1'. z. IV Londynie Aby przyjśo! z pomoc'ł urzeezywistnieniu ' X-po '/"" XI-po '/,., XII-po '/ . ko". będzie wya. Yll'nowane 60,000 !'Uhli. Dla 

28) ------------ I muie lub tobie wyslaJ'Czać, dla niego jesC- - - Nie s~'szałam - żaduych wifśd,- ani I powtll'załam mu-Ją sama~łysząc o niej 
.Justyn 1IIe. CRrtlly_ dlobiazgiem; ale miloli\) dla Indzi, wiara zlych, ani dobrych- chlo:lno odparła. Ata· Pl'zed kilku duiallli od lorda I,e~. 

DZIEWICA ATEŃSKA. 
Przekład z angielskiego W. R. 

(DalsZ'lJ ciąg - patrz ·Nr. 138). 

- ~ie mniej zaslużeni są i iDni - od
parlem - Mac·Morchad naprzykład jest 
dzielnym żolQierzem , a HathawllY - za· 
Irzymalem się, nie wiedząc, jaki przymiot 
ipi.kowca wynałeM w tym prawdomów
~ym i poczciwym entozyaście. 

=- Pan Hatbaway nie je>t w odpowie
dUlem dla siebie miejscu-dokończyla Ate
Da nieco zakłopotana- radzilam mu SZC36-
n.e, aby wyjechał, tu traci czas l zdolno
ItI. 
~a dowa te odpowiedziałem glośnym 

Imlechem. Atena spojrzała ze zdumieniem. 
- A więc i biedny Hathaway wysyłany 

byl do domn- zawołal~m- więc i ou stoi 
poza kan ku nem ? Zacieśniasz widać 
uranki, Ateno, 81e kierując się pewną za
fadą, Irzebaby je więcej jeszcze ograoi
(tyć. Dla czego nje odesłulali Mac-Mul'
.<bada? on chyba równie daleko zaszedł, 
Jak Hathaway? 
. -: Kie SllodziewIlłam się takich słów od 

eltble, Kelvinie; nie rozumiem też dla cze· 
RO żar\ojrsz z mojego życzeuia, aby pan 
Hatbaway Da wlallciw8zew polu zużył owe 
sdolności i wymowę. Cuociaż przekonania 
b~8ze są różne, ceni~ w nim muszę czło· 
ble~a, ~IÓI:y kocha cal,. ludzkość i chciał-
y H WidZieć ~zczęśliwą. 
- Ala sam nie jest szczę§liwy, Ateno .. 
-: Przeciwnie, jest szczęśliwy, ale na 

• !róJ spOsób. Osobiste szczęście, mogące 

w nich i ich przyszlość stanowi dlań nie- na - z wyrazu twarzy pana pl'zypuszcza- - Ale ja nie wi~rzę lordowi Ive~ ! nie 
wyczerpane źródlo roskosz}'... Myślałam lam, jak mI'. Cleveland, że powiesz nam co ł przywiązuję znaczenia do słów lord/\ Ivesl 
nieraz, że żona takiego człowiekA musi niemiłego. to ginpiec. 
być bardzo szczp,śliwa. - Nie chciałbym być posłem złych wie- - Lord hes je t dżentełmanem-przer-

- Znam jednę z twoich znajomych, ści dla miss Rosaire - odzysknjąc spokój, wałem. 
która cb~tnie zakosztowalaby tego MZCZę- mówił Margarites - pozostl\wip' to innym. ~ Ach! ulVlelbil\Sz go pan? zapewne, 
śeia? Dziś żadnych nowiu nie przynosz~, sły.·za- wy wszyscy anglicy jeduacy! Przed lor

- ~ówiBz o Nelli? Nie sądzę, aby lem tylko, że !'lICU nasz zbudził pewien dem każdy sklania głuwę, mniejsza o to 
z nich hyla dobrana para. niepokój w Konstantynopolu, ale Lo za- jak i c~ ou robi. 

- Nie wieDl; ' ella jest bal'dzo dobrem pewne ploLki.-Zauważyłem, iż i ja coś o Wobec Ateny nie bylbym w żaduym ra.-
stworzeniem, móglby z niej zrobić, coby tern sły.zalem je.zcze przed kilku Lygo- zie wszczynał kłótni z Margarites'em, 0-
zechcial, a szaleuie IV nim zakochana. dniami od Stenia Vale, który przebywal statnie jego slowa. w~zak.że rozśmie zyly 
~l'ak i to już bifg rzeczy nIL tym świecie: obecnie w KOllstantynopolu z ojcem. mnie raczej, niż rozguiewały. Zastanowi-
Nella zakochana w HatIJaway'u, a. Hatha- - Kiedy miałeś pan list? łem się, jak taki typowo piękny grek 100-
way zakochany... w kim innym. Tak już - Prud kilku tygodniami. że naraz przybrać tak ordynaryjny wygląd? 
być musi. Doprawdy nie zdziwilbjm się, - Chcesz "an przez Lo powiedzieć, że Margarites wyczytał chyba te uczuda na 
Ateno, gdyby znalazla się tak ni <,dorzecz- tak długo nosile~ list w kieszeni, nie mojej twarzy, a może obrażone i surowe 
na kobieta, któraby mnie pokochała. wspomiuając Illlm ani słowa? spojl'zenle Ateny Jlzywróci!o mu zimn,. krew, 

- 'rak już być musi - z łagoduym nś· - Prosilbym pana o przemawianie do dość, że nagltl uśmiech ironiczny znikł mu 
mieęhem od"ada mi - możesz być pewny, mnie innym tUDem, panie Margarites. Na z ust, gniew zagasł w oczach, a glos przy
że je~t, albo będzie taka, któl'a cię poko- li.t nia zwracałem wcale uwagi, bo prze- brał zwykły sludki i sel'deczn] dźwięk_ 
cha. Nie domy~lasz sie, nawet, jak wyso· cież tak jawnie wszystko robimy, 2e nie Przepraszam, tysilj.ckrotnie przepra
ko stajesz w mojem przekouaniu, gdy my- trudno mogly dojść wie~ci do Koustanty- szam boską Atenę - zawołal - i cl~bie 
Illę o obranej przez ciebie drodze posLępo - nopola. drugi Clevelan,lzie; przeprosiłbym i lorda 
wania w nrtszej sprawie... nie mniej cię - 'l'en list obala wszystkie nrtsze plĄny, !ves, gdyby tu się znajdowar. Doprawdy 
cenię za rezygnacyę, z jak,. poddajesz się gdybym ch .. ć l.rzedwczol·aj wiedział o nim- nie wiem dlaczego powstawałem na niego .. . 
kouiecznogci w osobistym naszym sto.anku. z uniesieniem wolał Abrgarites, poczem ten list tak mnłe podlliecil bo doprawdy 

- "Icb groIle nicbt" - odpowiedziałem zwróci! się do Ateny i w języku greckim przykre moźe !prowadzić ~a~tępstW&. To 
slowami Heinrgo - bo i na cóiby to się zaezął cz~go~ z przejęciem dowodzić. Nie mnie rozdrażniło i uulosł~m się, oie3łusznie 
zdalo? moglem wszystkiego zrozumieć, z pojedYll- ma się rozumie~, bo czelllża je t gniew? 

Atena drgnęła nagle. Tuż przy nas czycb tylko $łów odgadłem, że chcial jł! niesprawiedliwością tylko kl6tkł chwilą 
stał MargariLes gmiertelnie blady z drż~- l.rzekollać o ważności tfj wie§ci. Atena szału, jak powiada łaci6ski poeta. Na 
cemi warghmi. Wszedł widocznie bardzo odpowiedziala mu rówuież po «recku, chlo- szczęście, u mnie tl\ chwila szalu prędko 
cicbo, gdyż nie 8łl8zeli~my skrzypni~cia dll~ i stanowczo. Z,,,,óciła sit; potem do minęla. Tu w obec mis Ros:!.ire nalety 
drzwi. mUle: r.i się drogI Clevelandzie przeproszenie o. 
~ Złe j~kie lIidcl?-ZIlPytlllero, uderzo- - ~rzeprRszam cię, Kelvinit, Z~powl!ia- demnie, d • .)ę. ci je więc puLlIczuie i Słdzę, 

ny Jego dZIwnym wyrazem twarzy. law, ze Ole wladasz tllk dobl'za Językiem te je przYJ wIesz? 
- Zle wieści? ach skądże, racz,j dubre greckim. Mówiłam wła~nie panu &Iargari

dla niektórych osób. A boska dziewica tes 'owi, że nie przywi~zoję tak wielkiego , 
ateńska co powie? jak on zaaczeuia do calej tej wieści l, że 

(D. C. n.) • 
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urządzenia ua tej wystawie od!lziału agro- obecny sędzia tam!.ejszy, 1'0 ni~ zaś p_ 
nomicznego n~worzono przy ministeryum Stanisław Wy ocki, wlaścicieł majątku 
komisyę specyałną, pod przewodnictwem Woła Grzymkowa. W gminie Brus, któ
towal'zyaza ministra, pl'zyczem na ten cel ra także nałeży do powyż~zego okręgu 
wyasygnowano 37,500 rubli. Pozostałą su· sądu gminnego, WybOl'y nie pl'zyszly do 
mę, w i1o11ci 22,500 rubli, przeznaczono na skutku z powodu nievrzybycia odllowie· 
urz/łdzenie oddzialn gÓI·niczego. Komisya dniej liczby wyborców. Nowy termiu dla 
zamierza wystawi~ możliwie kompletne I dopełnienia wyborów nazua.czouo na dzieli 

że dyszel od jegG woza tak sił nie uderql 
w pleey siedzącego na bryczce I' ,at~ra. 
iż tenże wypadł na bru - i potlukł się 
mocno, Winny wypa~ku umkoął. 
Wściekły pies. Onegdaj nll Balutach, 

zabito n iewiadomo do kogo należącego pia, 
ze wszelkiemi oznakami w~cieklizny . 

Kradzież . Wczoraj na Nowym Rynka 
skradziono przekupce Nisenowej tuzin chn
stek do no a i takąsam'l ił ść skar petek. 
Złod'"ieja spostrzeżono, leez uie zdołano 
już przytl·zymać. 

b&l'dzo utrudniony; tembardziej wi~ 
po!lobna było o nim myśleć przy siłn 
":~etrze,. j~k.i wiał właśnie w k ier'unh ': 
nil, na Jakiej stodoły uyły rozmieszczon 
T? też zgorzały wszystkie 4:, stoją~e d e: 
IPJ 110 za punktem rozpoczęCIa się POitrQ 
w cią~n pół gGdziny. MGżlla było trik 
starać się o niedopn.-zezenie ognia dl sto o 
jących dalej w kierunku wiatru dom6,,' 
w liczbie kilkunastu. Dwa z nich za· I' 
się prawie równGcz~śoie ze stodołami lęt: 
zgol'zały cło szczętu. przy tl'zecim ~pa 
lila się jnż stGdoła i obora i zaczął ~ 
nąć dach samego domu, gdy nadbie~ł& 
pomoc z poblizkiej, znanej łodzianom ko
lonii letniej, Przybyli letnicy wraz z l'Ząd, 
cą kolouii, p. Dąbrowskim, który Sprawa_ 
d~ił sikawkę i beczkę do wożenia wod 
własnym przykładem wlali energię w o ł~: 
pialycb i apatycznych mieszkańców. Naj. 
przód wzięto się do zagaszenia ognia t~. 
cego się w kilku miejscach na dachu dG
mu, oraz do obalenia i I'ozebrania pAl'h. 
nu i [lłotn, łączącego płGnące zabudowa . 
nia gospodarskie z domem, poczem na da
chach wszystkicb sąsiednich zabudowaa 
umi~ zczono po paru ludzi z konewkami 
wody dla natycbmiastowtlgo gaszMia, pa. 
dajllcych na dachy głowni. Po dokonani~ 
tego pożar został już umiejscowiony. 
Wtedy pocl wodZI} pl-zybyJego wachmistrza 
straty ziemskiej wzięto się do gaszenia 
dogorywających dwu domów początko. 
wycu, którycb wiązania rozerwano h.ka
mi. Po pal'U god.inach pracy i te źródła 
ognia zostały uareszcie stłumione i na 
miejscu pożarn pozostaly tylko dymiące 
knpy węgli i 2 sterczące kominy domów. 
Przyczyna pożaru nie wiadoma. Stodoly 
po większej czę ci były puste, z wyjllt
kiem 2, w którycu znajdowało się drzewo 
budulcowe. Jedna z nich należała do 
st.Imacha, ktÓl'efto dom ocalono, dl'nga do 
kupca, ntrzymuj~cego sklepik w kolonii 
letniej. Spalone zabułlowania byly skrom
n8, a oa wet bardzo liche, pieniężna więe 
ich wartość zapewne niezbyt wysoka 
ale należały do ludzi ubogich, którzy stra: 
tę tę odczują dotkli wie, zwłaszcza po nie
urodzajnym roku ubiegłym. Na zakończe· 
nie podnie§ć nam tu wypada raz jeszcze 
chętną i gol'liwą pomoc w ratunku letni
ków z Lodzi i Warszawy. Nawet niektó . 
re panie (łodzianki) pomagały wlasnoręcz
nie mieszkailcom wynosić rzeczy z zagro
żonych domów i nosiły wodę w kubelkach 
z poblizkiego źródla, Tem gOl'zej Ołlbijal& 
od tej godi wo§ci oiezaraduość wi.,kizo~ci 
miejscowych mieszkalIców, którzy tylko o 
swój douytek się troszczyli. 

zbiory wzorów, odno zących się do róż- l-go lipca 1'. b. 
nych rodzRjów gospodarstwa wiej kiego i 
leśnego, przemy.lu drobntlgo i rybolów
stwa, przyczem zbiory te mają być ulożo
ne przewaiuie z przedmiotów, cbaraktery
zujących gospodarstwo w Rosyi, oraz mo
gącycb liczyć na zbyt za grsnicą. Ukła
daniem zbiorów z&rządr.ać będzie czlonek 
komisyi, Czerniajew, którego upoważniolJo 
do porozumiewania się w tej spl'awie z 

Roboty miejskie. Po Okoliczenin doko-
ywaoycb obecnie robót okokoło przebru

kowania kilko olie w naszym mieście. 
rozpoczuą się robo ~y około zaurukowania 
nlie, nie posiadających wcale bruków , Ma
teryał potrzebny do tych robót jest już 
prawie wszędzie nagl'omadzony. 

Żywe posągI. Coraz częściej zdarza 
nam się widzieĆ ua wązkich mostkach. 
wzniesionych uad rynsztokami dla ołatwie
nia pI'zejścia z ulicy na trotuar, żywe po
sągi nieruchome, a tym spo~obem skazują
ce PI'zecuodniów, zwłaszcza damy, oa sko
ki gimnastyczne, CZęMtO wyglądające ua 
• saltomortale". Obudza to ciekawość na
szą, jaki ceł mają pozujące w ten sposób 
osobniki? Jeteli, nie spodziewając się po
mnika od potomn06ci, chcą sami wznieść 
go sobie za życia, to I,rzyznać należy, że 
młejsce wybrAne bardzo odpowiednio. 

KRONIKA POWSZECHNA. 
* Ogło~zono przepisy o z a o p a t r y wa

niu statk ów i przystani w urzą
d z e n i a s II n it at' n e i koutroli nad uie
mi, w myśl Najwyżej zatwierdzonych 13 
ierpnia 1890 r. przepisów o koutroli sa

nitamej n~d rzeczną tegiugą w czuach 

różnemi osobami i instytncyami. 

z MIASTA. 
Wystawa ogrodnicza w Łodzi. W ubie

gły wtorek i środę bawili w mieście na
szym delegaci warszawskiego towarzystwa 
ogl'odniczego, pp, Piotr Hoser, właściciel 
znanych zakładów ojtl'odniczych IV War
s'zawie, Frauclszek Szanior, naczelny o
grodnik ogrodu Saskiego i Władysław Lu
ba, budowniczy, przybyli w celu opnco
wania planu urządzeli tlla wystawy ogro· 
dniczej, mającej się odbyć we wrześniu r. 
b. w parku .Kwela". Delegaci, współnie z 
przewodniczącym w komitecie wystawo
wym, p. W, Wizbekiem, i ogrodnikami 
miejscowymi, zwiedzali dwukrotnie miejsce 
przyszłej wystawy i nakreślili projekt od
powiedn iego urządzenia terenu i rozmiesz
czenia budynków wysta wowycb. Po wy: 
pracowaniu w Warszawie szczegółowych 
planów według tego projektu, mają pp. 
delegaci wkrótce ponownie przybyć do Lo
dzi, poczem komitet miejscowy n iezwłocz
nie przystąpi do wykonania !lrzed wstępnych 
robót w parkn, 

Zmiana właściciela . Jeden z większych 
browarów tutejszych wkrótce ma zmienić 
włdcicieJa. 

Urlop. "Prawit. wlestnik" donosi, że 
J10taryusz tutejszy, p, Konstanty Płachec
Id otrzymał urlop na dwa miesiące, 

Z towarzystwa opieki nad zwierzętami. 
Według ostatnio powziętej ucbwały tutej
si członkow ie towarzysl.wa opieki nad 
zwierzętami zebl'ania swoje odbywać będą 
Vi śl'ody po każdym pierw8zym dniu mie· 
siąca; dotychczas odbywały się zebrania 
w środy po każdym 13-stym. 

KwieciarkI. Kilku ogrodników tutejszych 
zaczęło wysyłać na miasto dziewczęta z 
bukiecikami kwiatów na sprzedaż, Dzięki 
!.emil, pl'awie na katdej olicy łodzianie mo
gą tel'az zaopatr7.yć się niedrogo w bukie
ciki pacunącego kwiecia ... 

Warzywa, Wczoraj na tal'gi tutejsze do
wieziono znaczną ilość warzyw i sprzeda
waD<> je względnie dość tanio. Kupowano 
najcbętniej sałatę. Pojawiły 81 ~ również 
nowe ksrtolle, lecz są bardzo drogie. 

Wypadki. W grotlę, IV farbierui Wnata, 
skutkiem rzueeuia zapałki plonącej, zapa
liła się benzyna i poparzyla niebezpiecznie 
dwoje ludzi. 

Wczoraj o godzinie 2 -gi~j lpo południn, 
z powodu nieo~trożnej jazdy niewiadomego 
z nazwiska wożnicy, wpadł pod kola prze
chodzący ulicą Piotrkowską staruszek i 
rozbił sobie głowę. a naut" kołl\ pl'zeszły 
mu po nogacb. Woźoica umknąŁ 

Onegdaj wieczorem, na p. B., przecbo
dzącego ulicą Spacerową, spadł kamień 
niewiadomo przez kogo rzucony i zrani! 
go w glowę. 

WCZOrAj na ułi~y Przejazd, niemłady ja
ki$ cz\owlek, dość I,rzyzwoicie ubraoy, do
stał ataku epilepsyi i potlukł się silnie o 
kamienie. 

zaltrożonych cb olerą. 
" Dzienniki dono 'zą, że n l\ honorowycb 

prezesów c e n t l' a ln e g o k o m I t e t n e
m i g I' a c y j u e g o dla ż}'dów emigrujących 
z Rosyi do Argentyny wJbrani ' baron 
Ginsburg, A. S, Polakow i BI'od"ki; na 
kasyera - dyrektor banku dyskontowego, 
Zak. \V Warszawie, Kijowie i Hamburgn 
otwarte będą oddzialy komitetu. 

'* "Peterb. wiedomosti" dowiariują się, 
że rada pa6st wa zwróciła ministel'yum 
spraw wewnętl'znych projekty k omi
s y i do s p r a w ż y d o w s k i c h dla wpro
wadzenia zmian IV pewnych szczegółaeh, 

* \V Petersburgu będzie ul'ząrlzona wy
s t a w a w y I' o b ó w z ł o t y e h, s r e b I' n ych 
i j u b i l e r s k i c b, przeznaczonych na wy
stawę powszechną do Chicago, 

* Z rozpOl"1.ądzenia departamentu leś
gnego, do niektórych łe~tlictw rządowych 
guuemi tauryckiej i jekateryooslawskiej, 
wysłano dla zasiewów próbnycb nasiona 
drzewa .Phillodendron Amul'euse', nazy
wanego d r z e w e m a k s a m i t n e m, po 
mandżursku .Choang-bole". DI'zewo to, 
rosnące IV lasach nad rzeką Ussul'i i nad 
średnim biegiem Amuru, daje bardzo pię' 
kny i tl'wały matel'yał stolarski. 

'" Zarząd apanaży zamierza załoiyć 
w z o I' o W e s z koł y r o I n i c z e w na
leżących do niego majątkach. 

" W dniu 1-szym siarpnia r. b. otwal·ta 
będzie w Amsterdamie międzyual' od o
wa wystawa k.iążek; wystawa po

.trwa do 27 gG wrześuia. 

Inowl"ódz. Zabawa. W początkacb przyszłego mie
siąca urządzon!, będzie w jednym z ogro-
dów tntejszych zabawa ua korzyść stowa- Na polach majątku Łagiewniki pod Lo-
l'Zyszellia subjektów bandlowycb. dzią zatrzymano kOllia w uprzęży, Iliewia· 

W środę, dnia 22 czerwca r. b. IV mia
steczku Inowłódz nad Pilicą, w powieeie 
rawskim, o godzinie 10,ej raun wyuncbnął 
gwałtowny pożar. Ogień rozllOCtął 
się wśród stodół, nieollatrznie skupionych 
jedna przy drugiej, tuż pod samem miaste
czkiem. 8kntki~m tego skupieuia, na wet 
przy spokojnem powietrzu, ratunek byluy 

",'T arSZflW". 
K o lon i a I e t IJ i a d I a w y c h 0-

w li il C Ó w d o m u p o d l' Z u t k ó w przy 
szpitll.łu D"ieciątka Jezns w Warszawie 
Ul'ZątlZOllą będzie w jednym z f~lwarków, 
nałeżących do szpita.la. 

Wybory. Onegdaj odbyły się WybOl'y domo do kogo nalezącego. Od~8lano go 
śędziego gminnego IV'go okręgu powiatu do miejscowego UI'ZęUO glUinnego, 
łódzkiego w gminach: Bruiyca i Rąbieli, Najechanie, Wczoraj na ulicy Piotr· 
W obu tycb gmiuach uajwiększą liczbę I kowskiej, nieuważny woźnica najecbał na 
głosów otrzymał p, Stanisław Gałecki, poprzedzającą go bryczkę w tell sposób W dniu 2 ·ltim lipca r. \1" polożony bę · 

2) 
Henryk GreviU. 

~I Marsac. Nie -mogę uslyszeć~ nie g OI'szego - Bal:onowa -zeJ'wała się z krzesła~ Marc - Baron"Wii- nic uie odllowledzillla,-idaw&: 
nad to, co już wiem. Czy pana przysyła uczynił tosamG. ło się, Żd nawet nie słyszała slów Mar-
mój syn? '1'0 wzruszyloby mnie do gł~bi Stanęli naprzeciwko siebie i, miel'ząc się sac'a, L1.y, oddawna nagromadzone, toro· 

• t 

PRZ SZł.,OSO. 
Przekład L. H. 

(Dalszy ciąg-jJatrz lo'r. 138). 
Syn mój nienawidzi mnieł powiedz 

pan prawdę, Nienawidzi mniel Wiem o tem, 
Nienawiść jego jest tak wielką, iż jej Da
wet ukryć nie może! Mid lat siedmnaście, 
kiedy cbciał zabić - mimo woli głos zniży
ła - zabić tego nieszczęśliwego, któl'ego 
kocbałam ... Pan o tem nie wie... wróciłeś 
pan do kraju dopiero-ta spojrzała mu śmiało 
w oczy i dokończyła glośno i wyraźnie
kiedy byłam wdową po paun Tinsay. 

- Kiedy pani swojem nieszczęściem zje
dnała sobie sympatyę wszystkich, a w 
szczególności moją, .. 

- Tak, niech pan lepiej powie: kiedy 
runie wszyscy mieli na językach, a ja sa
ma byłam zgorszeniem całego Paryża, .. 
Ahl daj pan pokój I wiem doskonaleI vl'ze· 
cież gazety pisały o ID uie ... "iBauo, że ba
rouo wa GrandprEl została wdową po swo
im kochanku, Hektorze de Tinsay! Było to 
bardzo dowcipnel Mój Bożel przecież ja 
tym lud ziollJ uic złego nie zrobiłam I 

Chustką dotknęła us t, jakgdyby cheiała 
z nicb zetrzeć nie~mak tej nieuawi:!ci, któ' 
ra jl} tak boleśnie prześl adowala. 

- Pan Tinsay dourze zrobił, że umarł; 
Inaczej byłby padi z ręki mego syna .. . 
piel' wszy raz chybił, dl'u gim razem strzal 
by/uy celuiejszy, Od tej chwili na krok go 
ole odstępowaŁam, sądząc, że jeśli pomię
dzy sobą a człowiekiem nienawistnym zo° 
baczy matkę, siedmnastol etnie dziecko nie 
będzie śmiało porwać się... O, Boże mójł 
patrzałam na to wszy stk o i żyj~ jeszcze. 

Ruchem rozpaczli w ym otarła oczy i 
czoło. 

- Co mi pan ma do p owiedzenia?-za· 
pytała odważnie - gdyż d z~ nie przycuo
dzisz jako przyiaciel, lecz Jako pośrednrk, 
adwokat, a moie sędzia. Mów pan, panie 

serca, .. pl-zyznaję. O resztę uie dbam. oczami, dJ,żeli oboje: ona z gniewu, on z waly sobie t eraz OI'Ogę od Sl'rCIL do ocz611', 
Zrobiła obojętny rucb, który jednocze- obawy, że ją obrazi!. poru jąc caly świat wl'ażeń, bólów da-

śnie zdradzał ulel'ytą jej energię; nieszczę- - Mów pan otwarcie - zawołała gło· wno z' IJOmnianych, a te,'az nanowo zbu· 
licie przeszło po tej kobiecie, lecz jej nie sem powstrzymywanym, w któl'ym pl'zebi- dzonych, pl'zetlstawiających jej całą gr~
złamalo, a może nawet nie ugięło: miała ja! najwyższy ból i gorycz - bal'on pOle-I zę nieublaganych wspomnieil. NareSZCie 
jeszcze dość siły do walki. cił I'anll dowiedzieć się, czy Gilberta jest pokonała wZl'oszenie, jak poprzednio poko· 

Marsac odzyskał odwagę; po tern, co jego CÓI'ką? nała gniew i glosem cichym, drżącym, 
słyszał, zadanie jego, choć trudne, niebyło Mat'sac skłonił się z uszanowaniem, po· zdradzającym tylko jej wewuętl'lne wzba· 
niemożliwem do spelnieuia. tern podniósł głowę, szukając wzroku ba· rzenie, mówita: 

- Chciałem mówić o córce panł. Panna ronowej, Patrzała na niego zimno, bez 0- - Mąż mój życzy sobie, abym, wraz z 
Gilberta kończy nauki, jest prze§liczną, burzeni~; fala kt-wi, która po tej zniewa- córką, powl'óciła do uiego, aby Gilbel:ta 
jak mi mówiono, ma wszelkie prawo do dze uderzyła jej do głowy, zaozęla powoli mogla być wprowadzonl} w świat i wy!16 
szczęścia, powinna więc być szczęśliwą. ustępować, pozostawiając po sobie kre!lo- zamąż odpowie<inio. C~y dobrze zl"?zuml&' 
Jestem pewny, że aby ją taką uczynić, nie wą bladość. łam? A cu 7.tlał sobIe sprawę, Jakle la 
cofnie się' pani przed żadną ofiar'ą, - Nie zasłużyłam na tę zniewagę-po- zajmę stanowi ko wobec tego świata? Dl! 

- Pan mnie przerażal - zawołala ba- wiedziała nBreszcie. - Jedyną moją zale- moż~ kobieta, któI'a.rzucila 110m męża przed 
ronowa zaniepokojona.. tą była szczerość w postępowaniu; dałam siedmnastu laty, Uóra z kochankiem żyła 

- Niech słę paoi uspokoi, błagam pa- jej dowody, opuszczając dom uarona, w lat sześ~ i która po nim żałobę "?si\ po' 
nią. Wspominałem Pl,zed cbwilą, że widzia· cuwili, kiedy się przekonałam, że z miło- wrócić do tegoż domu bez wywołaUla Jest
łem się dziś z baronem, mówiliśmy o lIa- ścią w sercu dla innego, nie godzą się o· cte wi~k szego skaudalu? 
ni; bal'on zna moją sympatyę i szacunek bowiązki żony; szczerość ta, pozbawi wszy - Baron jest tego samego zdania; gdy· 
dla niej, wie także, że pani zaszczyca mnis moie szacunku świllta i .. miłości syna, bym śmiał, powiedzialbym, że i ja Je po· 
swojem zaufaniem i to tylko wytlómaczyć powinna była muie ocuronić przed tak nę- dzielam. Lecz świat nie jest tak okl'utny ... 
może moją śmiałość, że się podjąłem po- dznym zarzutem. przeprasza.m -zawołał Marsac, 8postrz~gi
wtórzyć pani na zą rozmowę. Mówiła szybko, głosem zdławionym, ze 5zy nieciel'plill'Y ruch barollowtlj, - Wiele 

Pani Grandpl'e patrzala ciągle n,ll 8yT- ściągniętemi bl'wiami, nareszcie wyczerpa- bardzo osób z&pomnialo o wypadkach, kt?
wina wzrokiem pełnym odwagi, lecz zara· ua, upadla na fotel. re pani wspoUluiała, inni przypuszcr.&Ją 
zem niepokoju. On byłby dużo (lał, gdyby Mar8ac zuliżył się do niej, a ująwszy jej zgoła inne powody, dla których pani oP~' 
mógł skończyć tę rozmowę. Lecz czyż rękę, ztoży! na niej pełen szacuoku poca- ścHa lDęża, a zresztą... czy przyczyua, Da 
mógl bez ogl'ódek przystąpi~ do tak dm- lunek, schylając się przytem tak uizko, iż zasadzie któl'ej baron, robi paui tę Pl:OP?
żliwego przedmiotu? Mówił więc dalej, zdawało się, że padoie (ll-zed nią na ko- zycyę, nie je t dostateczną, abyś paUl Bl~ 
wolno i dobitnie, ważąc każdy wyraz, w lana. mogła zuieść kilku osobistYCh j)rzykroścl. 
obawie, aby mu się nie wymknęlo slowo, - Niech mi pani wybaczy - mówi!- Wszak tu cbodzi o przyszłość i szczęŚCIe 
mogące obrazić baronową i jego Dazawsze nigdy o tem nie wątpiłem; lecz baroo, w Giluerty. , 
od niej oddalić. imieniu którego tu przychodzę jako po- - Pan ma sluszno§ć, wspominając mOJł 

- Pani baronowa powiedziala, że pan- slaunik pokoju - ierz mi pani - baron córkę, inaczej uie pozwolilabym dotkD4e 
na Gilberta podobna do ojca; ma więc wlo- pragnąl jednego slówka z ust paui, aby tej kwe~~yi. Czy pan wie, dłaczego popal
sy jasne, .. jak baron, Zdaje się, że jej nie, rozpl'ószyć tę niepewność, która stałaby niłam to, co świat nazylVa błędem, a co 
widzial od czasu, jak jest w klaszt6rze. wiecznie na przeszkodzie spełirieniu jego może b) lo naj~eroiczllięjszym czy~eDl,~ 

Bal'onowa zl'obiła rnclL zallrzeczający, życzeń. Blaga on, a pani mu tego odmó· mojem życiu? Nie. BILI'on nie OpOIVIed;%i 
- Nie widział jej od chwili, kietly dom wić nie może, aby Gilberta powróciła do panu tej histOl'yi? A więc ja ją OpOIVleIJ. 

jego opuściłam i Gilbel'tę zabl'słam z sobą, domu ojcowskiego i njęła tam miejsce jej Usiądź palI i posłucbaj. , 
- Czy palli wie, dlaczego? pl·zynależne. Baronowa była teraz bardzo spokoJ.oa. 
- Domyślam się, że ją nienawidzi, po- - Gilberta do ojca? Cbce mi ją zabl'ać? Mówiła wyniOŚ le, z pewnem odenv&Olelll 

niewaź ja ją kocbam - odrzekła cierpko, - Nie, pani. Pan Grandpre praguie, a- się od t:zeczywistości, usuwającem w dale-
- Paoi nie widzi żadnego innego po- by wraz z córką wróciła i paui pod jego ką przeszłość wszelkie obrazy bolesne, 10:16-

wodu? dach. rycll wspomuienie teraz wyzywała. 
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-:- ---;;Ieó węgielny pod nowobudaj~cy - : W Bu ku rozllOcznie w tych dniach 
411& k. tulek no cleg ow y na Pradze Z CAŁEGO SWIATA. przed'itawienia towarzystwo dl'amatyczue 
'ę prz~kiej . Kosztorys obliczono na 1'5. IJod kiernokiem p. Lucyana Ko~cieleckie-

.,l r51lft'GID ch b~zie jeduopietrowy o 9 go, zorgaoizowane i admiui tro w&ue Ilrzez 
I ,00 h froO tu i stanie przy 11Iicy Petera- .... Poznań. Czyni~ ta przygotowani .. do p. Józefa Zbrożka, b. art y tę sceny po· 
okOle. . uroczystego przyj~cia pro.kiego miniatra 0- znańskiej. Po skończeuiu sezonu w Buskn-
barsl'leJ. ni"ersytetu waruawlki.go światy, który ma przybyć do Poznnaia, cel em towarzystwo, w odpowiednio zwiększonym 
"~~.a. p. C.erk .... An'tolo w ltopuiu dOkl?- odbycia inspekcyi w szkolach, ucz~zczaoych komplecie, wyjedzie nad Wołgę. .. 'f!.... po Grzegorza Ba,lag.wa w StopUlU przez dt.ieci polskie_ Minister m ud ć siO tsk· 

ro .. ed1.rnJ~na Hoberta w stopnIu lakarza po"i,.. te I do Prns .ach nich. 
~yJb.lę Ilosenberg ,~ stopoiu ~eutY",1, p. Ja- **. Ś . p. Erazm Fabiańskl, artysta-ma. 
fI.r po da w stopni~ magu,tra ehe~JI, p ... G!'l.ego
»I ~ VI' stopOlU m.gl.!tr& mIneralogu 1 gao- Jarz dekorator, nr. 'tV r . 1826, zmarł w tych 
rll ~.If. Leona Hajdnkia"ieza wItopnIa bnrty- dniach w Krakowie. U ńcoyw.zy akademiQ 
fIIl"" Ci matematycznreb, pp. Włodzimierza Wy- sstuk pi~kny.b w Petersborga, wyjecbal do 
",. -kiego Wlady,jawa Solkowskiego i Piotra Francyi, sk.d zoów udał siO 40 Lwowa, gdzie, 
~"I ki '0 w stopniu kandydatA nauk prawnych. .. 
~~.i:fka Wolskiego w stopnia rz.ezyYfi.8tego pomi~dzy iooemi, "ykoDal ceooe malowidła w 
;!i .. ta .ank pr .. ",.ych. . katedrze gr.-kat. Św. Jene~o . 

u . isteryum spraw wewnętrznych udZIe· "." Aktor posłem . • M60estrel" dono.i, ze 
... ID ahionkom Izydorowi i Felli Kaftalom najwi~ks7.y dzisiaj z a ktoró", wioskich, a -IIIia
łdo ~,vi' na otwarcie b i u r a o g los z e Ii, Dowieie Ernest Rossi, pOBtanowi! poświ~cić si~ 
kOD-kautorów wynajmu mieszkań i po- tyuio polityczoema.. Zamierzylon starać si~ o 
~~nictll'a W dos tarczaniu pracowbików mandat po,elakl z m. Livoroo. o"" * *" Kobieta akademikiem. Poni l1ertoax, 
fachOWych . ..101.y 'ielka i prezesowa "kobiecego stowarzy-

, ,.ieio ukończonych. wy4e~g"eh '! \V ar· nenia malarek i rzeibiBrek", postawiła SW" 
N' '.. bodowc,. kom wygrali Dastępnaee so

'''L:IGraboW• ki 9,588 n ., Jan Reszke 8.'50 18., kandyd aturg na "akuj~ce krzesło w akademii 
D!b 011 2980 r8, A. hr. PotockI 2,530 ra ., N. sztak pl~knycb. Akadomioy b~d~ •• pewne zmu· 

ro·g,.;cz 'I 441l rI., ..1.. kB. Labecki 1,340 to., ba· ezeni odmówić sobie , .. z<!Zyta i przyjemności 
iJł'~ngel i,05~ rB., W. Mysyrowic. \!dO n., Jó- posiadaDia kolegi z pici pięknej, wedlug U3t •• 
roD, b Potocki 930 n ., E. Korsak btiO "., Garblń · . k" b ć 
II ~ ... , J. U. Niemcewi •• 500 n. i L d. 9~m wy bowiem, krzesla akademlc le Dle mog, y 
~. wygrało 8umy pona.d 1,UOO rs., .a mianOWICie: zajmowane pr1.ez kobiety. 
kQi'erda"'" b 740 n., ,BasUlle' ~300 rs., , G&I.- *" .. Znany filantrop, baron llirs"b, pr~ezn •• 
11 ;I ~ 080 13: "Kundry" 1,930 rB ., "Lady Henry" cza corocznie sumy, wygry"ane Da wyścigach, 
.. ~s T%igane" 1,320 ":t . Braganze.w. 1,040 
I,I'JJ R..g..i~da' 1,'130 n, ,Cadi' tylko 930 "'/ po' na rzecz szpitali londyńskicb. W roka biet,· 
~ mógł brać udział Iylko w jednym bl~. cym wygrane te doszły do cyfry 7,000 f,t. i 
,'-'I ... hodo"cy wzięli zoogród 3:1,,,00 rs. Naj- stanowi, pokatny z"si!ek dla funduszów szpi
~;,. jedDakie in.t .. ~ .. ,. porobil lotalizato~, gdyż talu)'"b. 
~b6d jego wynOSIł H,OOO rB., ~o ZD&CZY, .e prz .. 
łoIr jego prze.do 210.000 rs. *" .. Kobiety angielskie nietylko mętnie 

W obliżu Kępy·Potockiej pod Blelaoami, ryba. broni, ."ych lora .. , lecz z kddym doiem wi~· ,J."i1i dwa ciała topielców: mężez,..uy i ko- cej siO eman.ypuh. Loodyński dzieonili: ,Geu I
~~ty. u.n zwłok '!,i~e:z.y, iż musiały znajdować lewomaD", bardzo puez damy czytany, ~llmie .. 
QI w wodzie od dnI kllknoastu. tlcil w s'paltsch swych zapytaoie: .czy kobiety 

Lo blin. che, glosow8ć "rzy "ybor.ch do parlameotu?" 
W sobot~ odbyło się w Ln bli nie og61ue i prosił swe czyte\oiczki, .by nadosldy mil w 

łebrani. uczestnikólv spółki cywilnej pod tej kwestyi odpowiedzi. RezuUot z glosow.nia 
jjrm, ,t e a t l' I n b e]s ~ i'. P. Przewó- byl n,s~lmj,cy: 8,301 odpowiedzialo .tak', a 
$~i udczytal sl' rawozdaOle zarządu za r. tylko 1,158 .nie". 
z. z którego okRzuje się, że rok 1891 był *" .. Mówka pogrzebowa. W jedn.m ~ 
,Ił', spólki pomyślniejszy od lai poprze· miast poladoiowej Fraocyi, prez.s stowar.ysze
doieh. Wprawdzie lokal po b. resursie nia byly"b wojskowycb , przemówil w ten spo· 
kupif.ckiej dotąd nie jest wynajęty, co po· sób nad grobem jeunego z kolegów: "P.nowie 
~.wia spólkę znaczuej części dochodów, i koledzyl Smutoa okoliczność, któro nas tu 
jedoakże mimo to rachnnk l zamknięto (lO zebral., no.uwa mi pewn~ uwage: te śmierć 
ru plel'wszy zwyżką W dochodacb, wyoo- jest ślen. Z trzydziestu trzech czlooków nn
~ąc4 10 17 1'8. Z wyn ajmu sali teatral · szego stowarzyszenia, ten , którego grzebiemy, 
nej II' I~. z. osiągnięto 2,455 1'8. Majątek byl dziewi~tna.tym oa liście, sporz,dzooej po· 
8pó\\;'i przedsto.wia wartość 138,354 rs., to rz,dkiem st.rS7.eóstwa co do wieko, co znaczy, 
jest o 2108 1'5. więcej , niż w r. z. Spół. te pozostato 18-tu storszycb od niego. Znaczy 
k~ liczy' obecnie 54 uczestników, po~iada· to, te zostaliśmy zaatako"ani od środka; I'Y' 
jących 87 udziałów na sumę ogóluą 76,560 tanie, czy w przyszlości golokostny kosiarz n
r~. Dochody spólki w r. z. wynosiły 6,280 derzy na glow~ , czy na ogon n.szej kolllmny? 
n., wydatk i 5,263 rs. Do zarządu powo- Cokolwiek nast,pi, przyjaciein! ojczyzna i ko
hui s~ przez aklamacyę ponownie pp .: St. ledzy ~egnnj, cig. Oczekuj nas, spoczywahc 
PrZ61róski , Edward Krau.se, Karol Miller w pokoju!" 
j Władysław GI'af, na zastępców pp.: ... " Święcenie nledzłeli . Cesarz Wilhelm 
Władysbw Domański i Jnliusz Vetter. podpisał dekret, moc, kl.6rego nicdziele ano 

- --- giełskie stan, li~ wobec niemieckich doiami 
~ . EX r oboczemi! Wedlug dekretu tego, wszystkie han· 

T E L E G R A MY. 
Moskwa, 23 ezel·wca. (Ag. półn.). Wczo

raj otwarto pierwszy ru ki zjazd gorzel· 
ników i pI'zedstl\wieieli przemysłu spirytu
sowego. Po n&bożeństlT ie odczytano tele· 
gram od minisU'a skarbu, wyrażający ży· 
czenie I)Omyślno§ci w pracach zjazdu. Prze· 
wodniczący zjazdu, dyrektor departameut~ 
dochodów niestalych, J ermolow, wygłOSIł 
mowę w której dowodził wspólności inte
resów' wytw'/irc6w, pośl'elIników i iPOŻYW' 
ców okowity i związku interesó w gorzel· 
ników z przedsi~wzięciami I·ządu. Zjazdo· 
wi przedstawiono do wyja~uieuia pro~by 
w sprawie przywrócenia premii od wywo· 
zu okowity i zamknięcia ryoków hiszpań
skich. 

Berlin, 22 czerWCA. (Ag. półn.). W d ni n 
10·ym b. m_ stoczouo pod loszi w Afl'y
ce wschod niej bitwę, w któI'ej polegli: ko· 
mendan t oddziału niemieokiego, baron Bii
low, porucznik Wołfram I 20-tu żołnierzy 
sndańczyków. Podoficerowie: Winzer i Wit
tschok, mający pod sWllją komendą 6i-cl! 
ludzi, bronią jeszcze stacy i Kilimandszaro. 
Wysłaue z Dal'-Estlm posiłki \v liczbie 
180 ludzi, przybyły dzisiaj do Tranga i 
wyruszyły natychmiast w głąb kraju. 

Berlin , 23 czenvca. (Ag. półn.). Krążą 
pogłoski, że c.esar~ Wilhelm. po odjeździe 
króła Humbel·ta i królowej Małgorzaty 
wyjedzie jntro wieczorem do Kieł, gdzie 
IV uiedr.ielę na pok.Jadzie jachtn .Rohen· 
zołł~rll · odpłynie do Szczecina, aby być 
obecnym przy spuszczenin 11a morze nowe· 
go okrętn wojennego. Zapewniaj~, że 
z wycieczki na pólnoc cesal'z Wlłhelm 
wróci prędzej, ni i: popl'zednio zamierzał. 
W końcn lipca cesart. odjedzie do Wilhełsm
hafeR, skąd nda się do Auglii. 

Wiedeń, 23 czel·wca. (Ag. półn.). Ksią· 
że Bismark odjechał dzi§ z małżonką do 
SałzbuI·ga. W chwili <odjazdu publiczność 
zgotowala im znów owacyę i wzuiosll!. o· 
krzyki: . Do widzenia·. 

Kandahar, 23 czerwca. (Ag. półn.). Af
"anowie stracili w ostatnich potyczkach 
~ cbazarasami 250 IUlIzi z wojska I'eguial" 
nego i 1,200 z nięregularnego. Wojsko 
afgaIiskie upadło na duchu, wskut~k czego 
zdarza się wiele wypadków zbIegostwa 
z szeregów. 

Chicago, 23 -go czerwca. (Ag. pół n.) . 
W pierwszem głosowaniu na kouwencie 
demokratycznym na kandydata stronni· 
ctwa demokratycznego na Ul'ząd prezyden· 
ta Stanów Zjeduoczonych wybrany został 
Cleveland. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

- Bylam oud w!lnast~ ~at 1.~ męzem, dl e, magazyny i wogóle wszelkie zaklady, w 
syn mÓJ, P li wel" I.lIlał dZle~ląty lok, kIedy których śmiertelnicy za gotówke otrzymuj, za. 
p?zualam. pana. rll\say; Nie ~ęd~ ~au~ o spokojemie potrzeb fizyc.nych lab materra!. 
mm. mó.wlła, Dle z !laJes go ... nIe 101.umla.l. nych, winny być przy niodzieli Jamkni-te. N •• b B ł t d l l l y Warszaw., 23~o czerwca, Wek"IR król. term. DIt: 
ys Ull~!e. y O l. ea . wCle ouy .. : ecz lIle I wet berlińskie to".rzyst"o tak zwanycb uuto- Berlin (~ d.) 47.9211 .. 95, 4l!.()(), 05 kup.; l.ondyu 
~ chcIałam pOWIedZIeć . :. Wkl ~tce, po matów, dostarc.aj,cycb przechodniom, za wrzu- (3 m.) 9.73'/ .. 74 kup.; Par" (lO d.) - - - -
plerwszem nasz.em spotkaUlO, SpOstl ~egła~, ceniem w odpowiedoi otwór s.tuki d.iesi~cio- kup.; W,.~eń (R d.l .- - - - kup.; 4'1, li .. y li
le odda\~ua . me koc.ham pau li Gl aUtłP1l3'

1 
fenigowej', wad- sodow., kieliszek Byropu lub kwidacyjne KrOle.twa Polski_sro rtnte 99.00 t~d, 

W ł I k d b d łam by y ~ --. - kup.; takie. mole 98.75 i~d., - .- knp.; 
c lWI l! le y za Ulego wyc .0 Zl .' • tabliczk~ c.ekolady, otrzymalo konce"yę z tym 5% ruska pożytlZka wBcbo~. I!-ej. emielJ 10.3.ta 

11m do mego szczerze przywiązaną I ko- "arankiem 1e automaty te nie b~d, fu.kcyo· żąd., _ - - kup., fll·eJ em"YI 105.aO są 
chalam g8 tak, Jak kochliJIt mlode ośmua· I ' . d 'e1 -.- kup.; 5'1. obUgi bauka ezlacheckiego -.-
,toletuie dziewczęta. Prawdę mówiąc, ni- nowa y w nIe ZI e. żąd., _._ kop.; 5'1, ruska pożyczka premiowa 
gdy go nie rozumiałam, lecz on, zdaje się, .1864 roku I·ej emisy' -.- kup; tskał • 1M66 r. 
lOcbał mnie. TEATR ł MUZYKA. II-ej emisyi - .- kup.; 5'/. poiyczka W8"U~tr •• ~ .8· 

ryi I-ej 95.80 "ą;l., 95.45, 50, 55 knp, takai seryl Uf 
- 'rak, on kochał panią-przel' wał Mar· "W czwartek odbył się tl'zeci i ostat· 95.70 .. d., 95.30,35 kup.; 5'1. U.t,.. ... t .• i .... k,.I-.J 

sac cichym głosem. ni występ Władysława Barącza, a ponie- .eryi dnie 102.85 ląd. , - .- kup.; tskiei małe 
- Być może. Byłam spokojna i wzglę· waż w program weszły i wokalno-insku- -.- ląd., - -- kup., tskiei ll-ej seryi - .- ~d., 

doie szczP,śJiwa do cbwili, IV które; siA mentalne popisy artyst.·, obowiozek spra. III male 102.35 i,d., 102.00, 05, 10, 15 kup. -ej 
'.l 't J., seryi _._ żącl., -.- kup; 5-1. U9t1 z.a tawDe 

przekouałam O swej obojętności dla baro· wozdawcy muzycznego zmusza nas do wy· miasta WArs.a",. I-aj seryi '10"2.35 i~d., • . -kuP1 
na. Wkrótce potem poznalam, że JJan Tin· powiedzenia chociaż w kilku slo wach n~- li-ej seryi 102.25 i~d . , -.- kop., lll-ej seryi 10"2 la 
say mnie kocha, a ja jestem mn wzajem •. szego o popisach tych zdania. Produkcye ż~d., - . - kap; IV-ej seryi 1 01.~0 tą.I .; V-ej 
n,. Wierz mI' !lan. nl'e bez WYI"'utów su- k I B k . '1 ' n ' .eryi 101.75 żąd, -.- knp., VI·eJ seryl 1. 1.1a 
... u wo a ne p. ., w raczRJąc SI Dle w gra 1- żąd., _._ kup.; 5'1, obligi mia.ta Wars .. ",. 

.ego - .- , d,akonto niemi6o}k.iego hauku p .. iUłL"'" 
3°/. , prJ"a.tne 1'/,./ •. 

l,.dYI, 23·go czerwca. Poż,czka ntlłka • 1 R89 r ... 
fi emisJi 97.75, 1:'1. K.ulI.ole ngielskie 96.62. 

Waraz.w., 23-g0 czer wca.. 'f&rj(' Da. phum \Vitk"". 
.kiego. p • .,mall"..a ~Jn. ll rd. _ , p:.ltr .. i dobra 800 -
-, biała - - 855 ",yhoroW'& - - 810 ~yCD 
"yborowe - - - , 'reduie - _ -, w.,lliw" -
.- -.jocz01if"ń t I ł. u u,d. 400 - 480, owj8.lł 285-
350, gr,k 5~O -5G5 ( •• pik letoi -, ';'.0" -
- I r&epak ""'I)>ł "111ł . - - - vrqch ,mlu! 750 -
900, eukrow, 9olO -11 10.r&łlol.1ooJ -1100 .. kors_e, 
kusI. ja.gl"łUl 110-140 olei ,&."., .. 11. '1 "')' - - -, 
lniau, - - - n, pUli t kartóH.a - - - n. k ... 
rzec. 

Do" iel.irulII pUłmiCl 509, ty.... - j"e&laiA. 
30, O"i& 100, Ilroebll .,'JIHAgo - korcy. 

Waruawa. 23·go czerwca. Oko"ita. Hurt. ald..,.. 
I. wiadro 100": 11.16 bratto z potrąc. 2'1 .. 10.93' 
Detto b ... p.trąll.; za 78': 8.70 brat ... potr. 2°' .. 
8 fi3' netto bez potrąc. S.ynki . a wia,lro IW': ll.aL 
brutto z po trąc. 2"., 11.91' Detto b_z pot...,., _ 
78': 882 brutto. po trąc. 2'1 .. 8.6; uetto bez poV. 

eerlln, 23·go czerwca. P'4'f; "'l lh~1\, 171: -tltl, II'" czet .. 
lipiec 179-1.~1, o. lipieo~~ierpieil 179'1, -181. Z,łO 
183-196, na e. erw. lipf .. IwO'I, - l!i<'I" u. lipiec 
8ierpień - .- . 

tVlldYII, ~t-go czerwca. 96% cnkier Ja,,",loc!) 15.25-
spokojnie. Uuider bur&kowy j3.t5, spokojnie.. 

LJverpDlI.22·go ezerwca. Ba.wetu", . .:łpr."o&dawe 
końcowe. Obrót 10,00) bel, z tego ua. iłl,ekllla.e,~ i 
w1 .. 61 1000 h"l, ł1i,hlliu~ A.1I,eryłu,.ńllk,,: D'" cer
Wlec lipiec 361/ ... sprzedawcy, na lipiec sierpień ~ 
apr&ed.&"cy, na. .uerpień W'r ~ dieti 41/" sprz:eda.~c1, 
DA WTLe5ieli padzieruik 4)/" spue!.lawcy, na pd
dziernik listopad ł'/ • • przeJa, .. ,. 

Hiw .. York. 2!-go ezerwoa,. Kawelu& 7 1/ 1" w No •• 
Ol\eaai. 7.25. 

Hlw .. V,rk, 22-go ezer"os. K:" ..... Rin .~ 7 12.62. 
K w& li: 7 low urdiutt.ry U.1l lipiec 1151, na grula~ 
11 .7. 

TElEGRAMY GIEŁDOWE. 

Giełda Warszawska. 
Zapłacoao 

IZd.ai.23:Zdoi .. ~ 
i 

Za wek.l. krótkol.r .. I ..... 
Da. Berlin za. 100 lut.. . 
Da Loodyu za l Ł. . . . . 
oa P .... y. za 100 (r. . . _ . 
na Wiada. sa 100 fi. 

Ż~dano • końcem giełdy 
Za papiery padltw ... e 

List,. Iik"idae,.jn_ Kr. Pol. drob. 
Rueka pożyczka ... eb .. luia . . 4,.,. poż .... ,,"- . 
List,. I .. t. lielU. 'er,.i I AR. 

" " ~ IlIAD. 
Listy sut. m. Wuu. Ser. L . 

" tl ?! V List, ust. m. Łod.zi S~ry i 1 

Giełda Berlińska_ 

H 
lU 

Banknoty ruskie za... . . 
" "Da dOtita"'ę 

01skoato prywatoe . . . . 

4805 
9.7i 

3890 
82.-

99.-
103.25 
93.00 

102.85 
J0"22., 
102.35 
10175 

20665 
207. -

lIONETY i BANKNOTY 

Kupony celne 
H .... ki niemieckie 
Austryacki. banknoty 
rr&nki 

Not. -rz<:d-
156-

48H5 
:1.88 

39.60 
83.-

99.75 
103.50 
95.75 

102.75 
102.25 
IO'la5 
10175 

2()4. -
20~.-

2'/,'1. 

Die-an. 

-i7'(, 
-82'/. 
-W'" 

DZIENNA STATYSTYKA LUONOSCI. 
"a/tehtwa Eawłorts .. dDia 23 e.erw .. : 
W paraftl katollckleJ_ I: Leopold Gr ... c.yński " 

Heleo. llleczkowska. 
StarozakonDych. a: Moszek J.sel Kac z ClL"ą 

R,. ... ką Ptak, Ra'ał Blimb.um , Pes'ą Polaiuk4, 
Załe L.jb z MaIł Litm.o. 

lIIarII "dniu 23 czerwca.: 
Katolloy: Dzieci 'lo I&~ 15-ta ....... 1. 4., w t.j 

lieEbi_ cbtopeów 3 d&ie .. eząL 1 dorostych 1 
W' tej liczbie mężczyzn 1 JlobLet - & mia.nowicie: 
Paweł Papra, lat 60_ 

EwanglellDy: Ini.d do lAt tS-La _ario 2, w tsj 
liczbie chłopców 2 d,i.'rezłt - d"",slleh 1 
w tej liczbie ml}ŻC&yz:n - kobiet 1 a mianowicie: 
Hulda Floreotyo. Schreiber, laL U . 

Starozakonni. Dzieci do la~ 15-tn ."",rlo 3 w tej 
liczbie ohłopców 1 dziewez," 2 Ilur,, ;lyrb
W tej liczbie m,icly%n - kobiet - a mianowicie:. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. ~ieDia, nie bez bólu i cierpieli widzi ucz· ce szansonety , krytyce mnzycznej podlij- du'e _._ i~d .. _._ kap; takież małe 
Clwa kobieta wzrastająoą w sobie miłość gać nie mogą, natomiast t rudno pominąć 'ąd. _._ knp.; 5'1, Ii.ty .. stswne mia.ta Łodzi Grud .Hotel . . A.. Tar .. ow z Ekater,.od ru. A. 
dla innego, tak 1'6żuą od tei, którą za .. w sprawozlłauiu wybi tnych zdolno śc i II. I se'ryi - .- ż,d., lI-ej seryi - .- ż'td., lII.-ej sa. Falbon l C .Klr.~tea z ctuukow Z .. G~~dellbe~~Bz 

, r,.i _ ._ żąd., - .- kap ., IV-ej seryi -.- żąd., Kerczu, J . R,wkan z Moskwy, A. l'neJ..aaJer l • 
przysięgła przy oltarzn... Nie może pan B. jako fortepiauisty. Szkoda, że p. B., _ ._ kup.; 6'1, listy z&Stowne miasta Ka. Frank z Wanzlwy. . . 
mieć pojęcia o przerażeniu, niellokoju, o jak sam wyznał przy pier wszym wystę~ ie , lisza _ ._ żąd .. takież Oliagta Lublina - ._ iąd., I H.tel Vlotorla. , I. GLls·)n z Bruk.eh, Kębow.ka. 
"likach, I<tóre trzeba staczać z samą sa · poszedł za radą Goethe'go i uprawi a takież m:.sta Płoeka _ ._ żąd.; S'/,U,ty zastawae D,b kR, A. Szm c ~ Dre.,"'\. 8e .. le" .. 0> < C.,.tn: 
bą. Przez kilka miesięcy wałczyłam i ciel" wszelkie przeróżne swe zdolno~ci, aby, jak wileńskie -.- Żłd.; 6'1. tskie~ 1~1.5~ iąd.1 chowy, St.mm z .Ifl~alaJ'\v' M. Tr 'I'P ., ŚWI. 
P I I {)Ytfkoll to: lltuliu 3'/." (,n 'lilyu 'l l/~, Par,. 21/ , '/ .. , sloezy. . . 
la am, ecz miłość moja siluiejszą byla od się wyraził, s pl'awić niemi pI'zyjemuość Wied_" i'l" PeterH~lIrg ~ '/,'I •. Watt.o~ć klipo.", ~otel PolIki. Kulp, ~ W"la,wlc, Je.e" M>r~ .. : 
~szystkiego . Kochałam p. 'l'insay miłością I słuchaczom. Przyjemność ta bylaby w potrąoeui 5'1. ' liot1 ' .. 'lAwue , i ... ,ki. 13 ,kI, ~autey I Ko ... I.kl. 1V ....... wy, Tr~h""yoll<i 
Jtdyuą, skończouą i, mogę powiedzieć, ~e ,istocie prawdziwą, gdyby p. B. kształcił WRr ••. I ~ II 1089, ł.od .. 68.6. Ii,t, lik .. i I""Ylue • Kalina, Rahan Z Grodoa. 
1I'8Z~lkt~ ~ysilki , aby ją stłumić, robiły ją, 1 szczerze i sumiennie zdolności swe do for- 23.2 pożycz;,a pr.,.in". l 211.1. I ' 131.9. _________________ _ 

naW lętll l eJszą. O uczuciach naszych tlie tepiann. W czwartek dał nam możuość P.t.rI~UrD, 23 czerwo. W.k.l. n.l.ou'll 11 982), 
bylo .dotąd mowy mjPdzy nami, J' ak n8.J· - ocenienia ich bardzo zręczne m i udatnem fI l·ozy •• kA ... oho,ll1ia 10'! 75 , lU pOl.y.,k& ".0"" Rozkład J' azdy poci"gów. 

"t fini .. 105.~51 41/,·', lilty V.ł.Iltł\W'U8 kre,lyt. zituuskie .., 
eue"glczuiej ukrywaliśmy j e przed sobą, i zaimprowizowaniem fautazyi, a raczej pot- lb2.oo akcye b.,aku rnBki~go .Ua baUlllu .. grAD i . 
~oze Ulgdy nie przyszłoby do wyzn ania.. . pouri z motywó w różnych oper, k tóre so· uago' 'z63.00, pe,er.uurakiego baukn dy.k.nto ogo 
IIlech SlI} pan nie uśmiecha, panie Marsac, bie publiczność wybrała, Naj mniej fortun- 415.00, ~M,kn mi~d'yDar.do".tco ł35 (lU, " ........ 
są osoby, które umieją ukrywać takie rze· ne są przemówienia p. B . Zawiele tam ski ego ~.uka dy.kou,owego - .-. 

ŁÓDŹ 

czy gd b to . I . . ,. h I . b' C . 8«.11., 23-go •• erw.~. R •• knoty raoki. zar .... i '. y y nawet mta y zyclem przy- ,ja' I poc wa samego sle le. ty me 201;.65, na do.t""9 207.00, wente .a 1V ...... a"~ 
p ~C IĆ. Lecz pr~eznaczenie. c~ci~ło, że 'fJ~n łepiej byłoby, aby artysta pozostaw~ ~a· 206.a5, D" Peter.hurg kro - .- . ua P.tersburg 
Ola ndpl'e pOWZiął dla IOUle jak,leś uczucie kowe słuchaczom, pomnąc na rzymskie Je· dl. -.-, Da r.olillyn . rhL 20.31'/" na l,ondyn ~I. 
lIamlętne, co najmniej dziwne po dwuna· szeze przysłowie "własua chwala en .... . " \2~.331 Da. WI.deó 170.~0 . ~np.!" .~!a •. 32ł.60; G o d lIn y I .1 •• ty 
Stu latach malżeństwa . Nie opuszczał mnie Btlrdzo także byłoby poilIdIlnem abyśmy fi I,~ hot y .... ta .. u. 65 2,: ł I. I .. ,y hk wlrta yJue :l1!:>1 7151 lot 1 60:\1 5t 
lIa ch '1 . ł . . . - . h 'fi' h sa./5, poiyc.k .. r ..... t I. • IIIlIQ r. 95.50, 4"1,_. 
~ . Wi ~ 1 zamęcza dowodami swoJeJ mI, w dZISiejszych czasac , zbyt ob tnJący'c 1881 r. - .- ,6·1 r8utulota 10-1.20, 6'1. r .• 1. s l!lbl 

CI, będącej dla mnie wstrętną. w bezwyznaniowców, ateusz6w i blużuier- r.103~0, poiy" .. " .cbodnia II .,n. - .-_ m.rol UWAGA. Cyfry OZU&QOlIB grabszflZl druki .. 
- Cierpiał--wtrącił lagodnie Marsac. ców, nie zapominali, zwłaszcza w (lublicz, .}i 6180, 5'/. 110',. '~t&"a. rn.ti.1037~, 5·~. ~ l~oJ' .ezas od godaiDy 6-ej wieaor ... d. Co

nych przemówielliacb odragiem I'rzyka· ileU.a premIo"" a 1~ roku 151.11> lak".' ,1~ .mn1 6-eJ f&llo. 
. . ' r. -.- &kc1e drogi sol. "a.rIłIa."liIk~" I &le IlI-l{'J 

(D. C. n.). z&mu B osklem! 216.62, aker' kredy law ..... otrya.ki. 110.12. ak.,. 
S. K,.;:. wUllawBkiego bauka 1 .... "l1ow"&o -.-, dra.uto 
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o G Ł 

Znakomitej dobroci PAPIEROSY 

"KOLUMBIA" • 

w cenie 60 kop. za 100 sztuk, 'w opalrowaniu po 10 i 5 sztuk 
'Poleca . 

Fabryka Tabaczna A. N. Szaposzni~ow'. 
Nabywać można we wszystkich Magazynach tabncznych. 

Mł d ł 
' k ~ Wyroby .ludzienieckie, znane O y CZ oWle ~ . " ·ykoii.zeDja i t~ni*!, .naj:I-----,.,----------------------

, dUJ~ B'~ w .kładzl. narzędZl rolruczych I 

handlowiec, znający języki ruski n.uion \~-go -!l0dki.,.icz •. w Warszawie, ..4 .." ., ~~-.r • -.r7,.,., A "ID -.r 
i polski oraz bucbalteryę poszukn' Nowy ZJazd lit ó (domek zolaz.y), IV któ- 0 -" ~ ... .J..UI. .... I .... ..ta ... ..ta..., .... -' 
. . k ' 'k l . k d' Ł rydI %& ceDy staje, prze. zarząd towa- '". leczą .i~ przez uiycie Rurek i pro .. ku tok "",anych t 
Je Ja lej o wie posa y zaraz. a' nyst",a osad rolnych oznaczone, s~ do • D • 

skawe oferty 'prosi skladać w ad- aby.ia: ula ~am.o we, woty półtoraczne, . ?.-." , FU.RG,l'l.'EUIl E~PIC 
miDistracyi " Dziennika" pod 1\·YI·. wóz do rozwozerua węg.ll. wózek dwuko- DUSZNOŚC, K.l.SZLK, KATAR~ NEWRALGIE ." 
"Wladyslaw". 1254- 2 lowy, kola lobodowe, bIUrko dęoowe, kre- W Paryżu : sprzed.ż burtowa J. Esplc, ul. Sł.-Lu"ra 2 0, .- . 1). 

dtDSe ~osDowe, S~8 C8: .dęb~WD, rozb1.~nma w Łodzi: w aptece hna Spokorny. 

P k 
do sukien, .z~f1" .splZ.arlllane, szafkA ku- Wymagać podpisu jak obok ij ... idej rorce. lIedaJ doty na Wystawia lBSg 

Sztuka w 4 aktach (6 ort. łonacb), aryz· an a che~ne podWÓjne I pOJ edyncze, st6~ ębo - i na Wystawie Po, .. zecbuej 1S89 r . Najwyższe nagrorly jakie otrzymaly specyfiki 

Edwar,la Lubo\vsk
·lelYo. wy Jad_IDY, ow~lny rozkładany, k.omody lekarskie przeciw Astmi. (Klu. 45). 36 776 

"'> orzechowe o 5-tlU sz:uHailacb, łózka na 
O S O B Y: poszukuje lekcyj jezyka fran· orzech. lóżko dziecinn. ol .. o",e, otol, jl _______________ --':::....:..:... ____ '-_ ____ _ 

P . St l' k ł j . k' W' d ś'ć I P' stoliczki dębowe. ot. Iy białe kuchenu',I ' 
OD"

I 
- d'. ba, w a CI- . R" . k CUB lego. la omo ,U . IOtr, krzesł. d-bowe "'nll.t,ne. umywalnie 

c,. k& ó r P-Dl u.ans a l- ' b 'k' d 'k ' 
Hci~:' jej wycho".- . Bjs8eD-Janowska kow.ska _,I 108, dom Endego, ~ib~~~:?d:~:~f:'t;U~ 3~i:~j~n~ ;.:::~~ ~lOQ 
Gr"lechocki, brat Sia-

P 1 piętro. 1250-1 co, pIórUlkI , s~~elec.ka, ,..my do lu.slA" I ~ I FILIA W'HSZAWSKIJlI!O MAI!AZYNU UÓD ~ 
lickitj p. 'Vęgrzyn obr&z~w,. It~ kJ! stołe~zkl pod . no~.l, d~ li nu u mU 

Hr Stefau, siostnenieo Potrzebuy od l .go lipca . ~ee~lJ, k~"gteJkJ, ItoIDl~P. , 8Olnl~zki, Ubl-

Stalickie p. Somo .... ki nl"eduz" y P kr ak" de.ki do pra.owawa, s'olki o~ągle . D l ' kt 
t k~r ·ni :;taszko"ska O OJ pod bah", wazouy dębowe do kwlOJ,óW, a eszyns leJ 

Baro.nowa luet p D b . k' kredensiki żel •• ne kuchenDe, pogrzebacze, t 
SooDlak p. o ,.ons l b . . I tk " I . dl' ló' 
lł..a~iei \ rodzice p. 'rrs.pszo umeb1owany. z pościel .. i uslugą. Oferty ~ C~~lll Dpa ~ z~ aZk~1 W1e:.fl\. & ~ar:' Dzi~kuj'łe W-ej Cełinie Dale.szyński ej lit. łf\skaW6 (lotrehcz:uowo kiero-
Yaciejow8 Hanny p.tli Szymhors~a w lt'dakeyi Dz.iennika pod lit. B. D. ~g ~~ R.znu t .: ~~le,,:~, az. I ~~ęcza I i' wnictwo, które w tl\k krótkim stosunkowo prz~cil}gu czasu ztlołt\ło l,(lst&-
Conte di l$ergama. p. StaszkoWil~1 123:;1-3- 1 mI Dl 11:.w.aJ1 D " b z: azoehlj o _ ~ ' wi~ ten zakład nR. wysókośd zada.nia i Ul\. równi z pierwSto rz~t1neml pr&-
Gładecki p. Szymborski. umywa 1 ~ .. Bzne, .n y ~ c o ewami, a" cowniami enro)lejskiemi, zawiadR.U1łl\ i ogłasza., że z (Iniem I IIpoa. r. b. 
ltIor elski }l. ~akubow~kl ZGUBIONO ~A8ze dZle11rue. :ktrzaue, pantofle au- taż W-n8. CellDl\ Daleszyńskn usuwa ail} od zarz/}llll i kierownicŁ\V!\ fili i, i 
Pani Fonfolewicsowll p-nt Trap8zo .. " t b t l~lDe. allil< ~.Y l .. V- . t zastl)piOD'i zali y.ostanie przez olObę kompetentn'i i wzorowo sllecyl\hue 
Radc& p. G1oter. Aa," ę pO Y Ił, , ~dto pr»JmnJą Sl~ ob~talnnkl ~. ':!- wy ... talcouą. l-~ Wars .. w.ka }<',lia m& tę niepłonną ńa,lzieję. że J.\V. 
8zydełkiewicz p. Sz}'mbo~k.i '. ' roby_ k~wa18~le, ś~1l~a~.skie! rzeźbHl.~skleJ i W.Panie, które naleiycie oceniają. gnst i anystyczue wykonanie ubiorów 
J.ajlUewic. . p. MOrozowlU wJ:danl} . z .maglstl at~ mIBS! a . Ło- Bto!arskie. kolodzIejskIe. I •• ewc~le ~. d1UDBkicb, n.d.l .. s.coy .. 6 b~lą slVemj Ivz.lęd_mi zakl&d, którego już 
Walenty, slnga paul dzl, na Imię AndrZfJa Stl\wlckiego. Skł .. lzle W-go Rodklewlcza, w zarządzIe dzi.i.jno gwietn. powodzenie wyląe •• wszelką konkurencyę. 1222-3 

Stalicki,j p Slein Ł k l t k towArzy8twa, Królew.ka 33 lub w osa- ~--~Y'!oI!OO ~v-vVV'VV 
"K"pie. p: Tomaszowjcz . as awy z~a azC8 ra~zy. a. ową dzie Studzieniec przez Rudę G,:zowską ~~. ł(D.~ĄAA~A'S 
Tapicer p. ?\owickl złozyć W tutejszym maglstl aCIe, 1256 
Lok.j I b St fa p. Łago,uki 1257- .,.OIOIOIOIO~I-------------------
Słnźacy r. e ua p. Gros. Z b' ~ ś ż ~ 
quo"n hotelowy p. Witkowski. O'U łOnO paszport CODZIENNIE WIE E 
n _ecz d7iei e Eię w dwóch plerw- O,. . .. I T P '''abela WY'Hł"aJ·YC·' ~rh I\ktR~h lIa wsi, w 3 W War- wydany w uglerzu U81ffilę R oberta I , ... ' u., _I 

8zawip, w 4 w pierwszej odsło~ie SZŁtatnela. . Cl RUSKAWKI l OZlOMKI '" w doiu 7 ciągoie.nia 5 Klasy 158 loteryi klasycznej. Dnia 23 c zerwo 
na wsi, w drn ~ iej w malem lDla- a.skawy zDlI:lazca . raczy. złozyć - ~ ca 189~ roku 

steczku. takowy w magIstra cIe tuteJszym. tł\ 'J l' . I I '" ~ . 
, . ' 1242- 'łI W sklepie " U Janow ''-' <!ł~~u-" w.rg~,ne : Ro. 4.?OOO na li 11730. R~. ~,()I'() n~ li 17!l8 .• \q FS. 2,000 n. 

llUSWladczony nauczYCIel, ZGUB IONO lIl-OI 0161010* f~ ~~3 .. 1~~~02~9 sll"Ot1:4;~i 1~~ ~;5Ś~M l~~~i ~~m ~~~~ ~t~~~: ~:::: 
posiadajęcy dyp'om l hdadertwo gimna· bilet wOJ' SR owy L . dl . ' t 200 na li .... 2875 15ó5~ 1581 ~ 16115 182~3 2125-\ 21437. Po rs. 100 u. lilii !lM 
xyol ... prz18p.s.bia do gimnazyów: m~7r ".. . J ' eCZlllca a ZWIerza I wzor o- ~6łO ó3~1 5359 61U 7728 7786 8138 8747 87ST 9270 10637 10990 12581 13ó39 
kiego i ż.ń.~i.go, do ,uOł: rzcmieśluiuej wydany w naWIe, na liDię el Hu, ZNI& A. I J k '. w." li tJ- 16063 17262 17001 19333 19432 20039 2~a46 210ł1 21369. 
i a1eksandryjski.j, ndzi.la tokże "orepe- ne JuclJimowicz. le le ' w· nk

g ~ 8 . .. PrzYJmel"Je na 6t..d'-. . l . o p;mn .. rum ze cze e Ollle I psy l Tldzl • pora y Po rs 80 n ' l·wr"·y '" l'a 
tycYJ uczniOlU ltlel, .. g b'. Łaskawy znalazca raczy takowy w każdym czasie Prawidiowe . t al • n to pi n-
W UY6t1Urb llrzedmiotc, w Vi %ltkresle kttr· k . . : • 1 nr e 
FU gimuaryalnego. Oferty pro"ę skJa- złożyć w tutejszym magistracie. llCle kow, ul. Milsza 1i 821-" ó5115!J8I'3 1671 ~380l58ł~73G8 8890 10351111884113352IU7571165661800lf963621553 
dać w odm. Dzleuu,ka" po,1 lit. T. A. ]255- 2"l'l-160 Warlkoll' I KwaśniewskI. 82 1607 73 81 60 80 89"20 ó3 11905 &3 66 7' 11 ł3 liS 
lub os.bi.cie ';" .mie .. kaniu: Zachodnja 37 12Q ~G 3296,4413 59"27 96 9J 561 12O"~ 67 484016632 1ó 970l 7~ 
,,1\ porterze. no pen. yi 'eń,kiej ~ ... y Heleno' w. 76 9633064C29 957428 9031 08 61 97 50 59 18 91 &> 
Bug. Ja"uński.j od 3-~ po polul1d~ln_'U_. 5 ~ 17271 111 39 00/ 81 80 71 75134~4 75 73 46

1
19838 t ls-n 

., 661825 24 516033 8:ł 911 85 77 13519 9\ 87\18114 49 'li! 
301 27 72 591 51 87 96[0i2!.12125 87 !liS 16701 ł9 200"21 Il 

J e~t do ~przedania w sobolę, dnia 25 i w niedzielę, 5- 39 8614672 60761 9 2 56 51 13H2149t8 :!"~182Ił~0151 _~ 

-BI' hll' nto "a "nnd~~r26t cDze~rlaWr. o:')' ny :fi 19~ :~K~II 61~ 7fl92~:~ ~~J ~ ~~* ::~' I83~ 202n 21 'n u u ul\. Au ~u uU !~ ~ ~~I ~i62Ó~78~ 93g~107~~I24~il38g ~170~1 18i~~ ~i21~ 
:ksia. ipk nol~kicb , I rfśc i powa.- 63920083639,50"2 :lI 4ł ~610801 75 R9 77 43

1
18501 2030 M'~ 

T k I o 91 32 645109 40 91 31 9 811390515221 77 68 7921-
!i.D~j i beJetry8tyczneJ, or iestry zagraniuznynh Strze ców z WrOCłaWI'a o-s 97 65 731 121 437919 38 78 87 99 36173161865220!5!1 2J~ 
przeszło 600 t~mów ladnie ~ :>O 710 7" 98 65635 46 6210913 90 14000 49 231 57 7/ 
wny ch . Rygaly Ol zeclJ owe z sza- NA L~STRUMENTA.CH SMYCZKOWYCH ~' 4021303825 8216427 G" 90 21 12523 42 73 45 87 95 11 
f ami b . ladIle i pr~klyczne. pod dyrekcH kapeJmiltrza m 47 36 3\ 911 69 61 9487 50 74 1412315338 89 18738·121Jf>0S.t20~ 

l S 
• ~ 49 61 tO 520165-\2 67 95ł3 6112016 45 40 9\ 8S l 

Wiad(Jmc'ść u ic a pace rowa K, lHid.aJe. po 612239 931 196672 77 7011017 30 82 1511417ł25 87 73 ~'I~ 
13 u slr6ża. 123 z nadzwyczaj urozmaiconym progr a me m, i orkiestry wojSkowej 900 663\l"25 3267018025 99 57 «14221151>51 40 83 81 .. 55 

N 9 83 i3 96 14 73 W~O 11117 76 5815603 46 93 21l69J 
P o .<.arh ui',j ko .. tu pod dyrekcy~ hpelmistrzl\ -d 10\9 90 liG 5335 42 7 39 92 1272'2 741 8'.1 łV 99'20/ł' .~ 

, Dietricha. <i 762401 761 80 768130 ó311269 n _ 77 S6 84188\1 67"'0;; 
zupełna WYPRZEDA Z Początek o godoinie , po poludniu. Wejdeie k. 30. Daieci k. l0. a 1134 251 4056 41!) 97 . 9722 Ua03 85 1430115780 9 7H 9ó ~ o 120u 67 78 93684 8200 81 461281>6 551 841760918908 
uau)'ń kucbennych J ...... 15 68 855500 49 85 geOl1l405 27 8315813 1218962 
jJ'Dla.-.:ek, • powodu W NIEDZIELĘ ~ 35 74~ 606947838\ 35 41 12908 H1OOI88 4'1190"20 2 :J$ 
fili j w Łodu, uUca KONCERT PORANNY <I 6326JI\łI31 - 48 86 99- 46 68 2 16Oi9 8 aG ;3 Ol 

9, dom Rer manua. Pi- 95 7ł7 345601 8:\ 90 91 48 74 44 ó7t7 19157 68 • 

Jo' zef Teszner. 1302 280 46 7 70tO &l39 96 lóOt 97 49 9~ 91 19212 73 .,.)j~ . 
, Z OBIEMA OBKJESTRAMI c+- 38 U 52 31 2 . 10010 31130'U> ó3163ł317701 21 81-" ~ 

Od godziny 6 to; rano W,;dci. kop. 15. DII'eci kop. 5. '"::'1.. 45 67 66 33 428562 33 42 67 14551 ó~ 7 G6 21037 ., 
- -, . , ~ 63 913 72 58 ó980'lł 80 77 7414603 rJ 91 79 21~68~~ 

Od 8 li pca r . b. o 64 22 8"2 68873310102 9913115 15 9".117849 84 81 '1 "O T J ÓJ ..... N W PONJEDZIAŁEK i WTOREK o 14%7 79 &l 68·7141 99j 23 11605 16 3416476 61 21 ~I 
~... -..u.... ostatnie ~fw" bo-cel" '" ~ 9"13()!9i206 7'~7J318856 49 68 18 iIS W518 179"20 19375 b'! ,.-'oT 

40 odnajęcia Da I- em.... .., R.a -- ,- 15301 611 48 571 35 6111~H 1171513260 531 42 :rrt I9j6~ ~lf.'65 
eie z k ory t a rza . Ulica ~ orkiestry wrocławskiej III' dętycb I smyezkowycla ~ 60 724375 56 46 63 64 95 1330'2 74 51 81 s: S!i 91 
v is a -vis ifń. gimnazy u m. J!! Instrumentach. . ~ 65,31611 62,5800 821032811874 7 8!1 52 86,1958421314 

m o ć ul. pacer o wa N r. 769-b .!<: W. j ioie k op 25. Dzieci kop. 6. g- I 22732 59 97 ~28"23 22921 96 99 230ł3 23107 11 U 80 89 23355 66 22401 7 3U 
W . Zarzyc k iego 1232- 3 C> W razi. niepogody, koncerta odb~dą s,~ .,.. sali. 1253-2 :-- _ 

WydaWC& Steru Kossatb, - Red Rktor Bole. law Koieholl'IUii. ,lI03M.łeUO UeHsYPolO- 13 IIOU 1892 r. W d r ukarni "OzienRika lódzklego'~ 

W ogrodzie Sclli Jl 3, 

W sobotę, d. 25 czerwca r . b . 

Bawi[l~łKO 
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